PROTOKÓŁ NR XXVIII/2016


XXVIII sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 28 września  
2016 r. w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, II p., pod przewodnictwem radnego Jarosława Kowalskiego – Przewodniczącego Rady Miasta.


Sesję rozpoczęto o godz. 9.00
Sesję zakończono o godz. 12.35

 
Ustawowy skład Rady – 21 radnych.

Obecnych wg listy obecności było 18  radnych.

Nieobecni radni: Ariel Fecyk, Arkadiusz Krzemiński, Andrzej Żuk.


Ponadto w sesji udział wzięli:
			

1. Piotr Roman				- Prezydent Miasta
2. Iwona Mandżuk-Dudek			- I Z-ca Prezydenta Miasta 
3. Kornel Filipowicz				- II Z-ca Prezydenta Miasta
4. Mirosława Mitek				- Skarbnik Miasta
5. Jerzy Zieliński				- Sekretarz Miasta 
6. Witold Polityło				- Radca Prawny Urzędu Miasta
7. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych Gminy Miejskiej oraz goście XXVIII sesji
8. Media - prasa, radio, telewizja


(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)



Przebieg sesji:


Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XXVIII sesji.

 Ustalony porządek obrad XXVIII sesji radni otrzymali                                   w zawiadomieniach, w terminie statutowym. 

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad XXVIII sesji w następującym brzmieniu:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XXVIII sesji.
3. Przyjęcie protokołu XXVII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 24 sierpnia 
2016 r.    
4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na XXVII sesji odbytej w dniu 24 sierpnia 2016 r. 
5. Informacje:
Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie  międzysesyjnym.
Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych 
w okresie międzysesyjnym.
6. Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2016 r.
7. Raport z realizacji „Programu Ochrony Środowiska dla Miasta Bolesławiec na lata 2014 – 2017 z uwzględnieniem lat 2018 – 2021” 
w latach 2014 – 2015.
8. Sprawozdanie z realizacji „Strategii rozwiązywania problemów społecznych w mieście Bolesławiec.”
9. Informacja o opiece zdrowotnej w nowym roku szkolnym 
w przedszkolach, szkołach podstawowych i gimnazjach.
10.  Projekty uchwał Rady Miasta:
10.1. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. J. Matejki 
w Bolesławcu,
10.2. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w rejonie ulic: Piastów – Al. Tysiąclecia w Bolesławcu,
10.3. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w rejonie ulic: Lubańskiej – Śluzowej – Wł. Reymonta – Powstańców Warszawy w Bolesławcu (część „A”),
10.4. w sprawie „Gminnego Programu Rewitalizacji Gminy Miejskiej Bolesławiec”,
10.5. w sprawie organizacji wspólnej obsługi dla jednostek organizacyjnych Gminy Miejskiej Bolesławiec,
10.6. w sprawie wyboru radnych do Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec,
10.7. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2016 r.
11.  Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.  
12.  Sprawy organizacyjne: 
Informacje bieżące dla Rady Miasta. 
13.  Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.    


Ad 3. Przyjęcie protokołu XXVII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 24 sierpnia 2016 r.    

Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokół XXVII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 24 sierpnia 2016 r. był wyłożony do wglądu 
w Referacie Organów Gminy Miejskiej – oraz w czasie obecnej sesji.

Protokół został przyjęty bez zmian i poprawek.   

Ad 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych na XXVII sesji odbytej w dniu 24 sierpnia 2016 r.

Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym. 

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 

      SPRAWOZDANIE – zał. nr 3


Ad 5. Informacje:
5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 

Na wstępie Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował o nagrodzie przyznanej Termom Bolesławieckim za „Modernizację Roku 2015.”

Prezydent Miasta poinformował także, że w rankingu Pisma Samorządu Terytorialnego „Wspólnota” podsumowującym wykorzystanie funduszy UE na projekty społeczne miasto Bolesławiec zajęło IV miejsce w kategorii miasta powiatowe. W rankingu ujęto projekty społeczne obejmujące inwestycje w latach 2007-2015.

Następnie Prezydent poinformował, że Dyrektor Muzeum Ceramiki Anna Bober-Tubaj podczas IX Międzynarodowej Konferencji Naukowo-Technicznej pn. Polska ceramika 2016 w Krakowie wygłosiła referat nt. historii bolesławieckiej kamionki oraz historii współpracy Bolesławca 
z krakowską AGH. Dyrektor Muzeum Ceramiki otrzymała wyjątkowy, pamiątkowy talerz ufundowany przez spółdzielnię rękodzieła artystycznego. 

Dalej Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację 
o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 
         							       
        INFORMACJA – zał. nr 4

W dyskusji głos zabrał radny Dariusz Mucha. Odpowiedzi na pytanie radnego udzielił Naczelnik Wydziału Mienia i Gospodarki Przestrzennej Jan Kisiliczyk. 

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do wiadomości. 


5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 

Informację przedstawił Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski,  który poinformował, że:
- zwołał XXVIII sesję Rady Miasta,
- podczas dyżuru przyjmował interesantów,
- Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach 21, 23 i 27 września br., na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał,
- uczestniczył w Euroregionalnych Zawodach i Turniejach Piłki Wszelakiej,
- uczestniczył w biegach „Cztery pory roku – Biegaj z MOSiR-em”.

W dyskusji głos zabrał radny Dariusz Mucha. Do wypowiedzi radnego ustosunkowali się: Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski, Prezydent Miasta Piotr Roman oraz Kierowniczka Referatu Organów Gminy Miejskiej Sylwia Chruszcz. 

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 

Ad 6. Informacja o realizacji budżetu za I półrocze 2016 r.
Powyższą informację radni otrzymali w formie zarządzenia Nr 257/2016 Prezydenta Miasta Bolesławiec z dnia 26 sierpnia 2016 r. Informacja została pozytywnie zaopiniowana przez wszystkie Komisje stałe Rady Miasta.
	
Informację Prezydenta Miasta o przebiegu wykonania budżetu miasta za I półrocze 2016 r. przedstawiła Skarbnik Miasta Mirosława Mitek.

Następnie Skarbnik Miasta Mirosława Mitek przedstawiła opinię RIO 
o przedłożonej informacji o wykonaniu budżetu za I półrocze 2016 r. 


    opinia – zał. nr 5


Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, przyjęła informację 
o przebiegu wykonania budżetu za I półrocze 2016 r. 
         
      informacja – zał. nr 6

Ad 7.	Raport z realizacji „Programu Ochrony Środowiska dla Miasta Bolesławiec na lata 2014 – 2017 z uwzględnieniem lat 2018 – 2021” w latach 2014 – 2015.


Raport z realizacji „Programu Ochrony Środowiska dla Miasta Bolesławiec na lata 2014 – 2017 z uwzględnieniem lat 2018 – 2021” 
w latach 2014 – 2015 radni otrzymali na piśmie.


Powyższy Raport przedstawił Pan Adam Czekański z firmy „BIO-SAN”.

raport  – zał. nr 7


Głos w dyskusji zabrał radny Jan Leon Stasiak.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 18 głosami „za”, przyjęła Raport 
z realizacji „Programu Ochrony Środowiska dla Miasta Bolesławiec na lata 2014 – 2017 z uwzględnieniem lat 2018 – 2021” w latach 2014 – 2015.
Ad 8. Sprawozdanie z realizacji „Strategii rozwiązywania problemów społecznych w mieście Bolesławiec.”


Informację na powyższy temat radni otrzymali w terminie statutowym. 

Powyższe sprawozdanie zreferował Dyrektor MOPS Tadeusz Kupczak. 

sprawozdanie – zał. nr 8 
Głos w dyskusji zabrał radny Dariusz Filistyński. 

Rada Miasta większością głosów, tj. 15 głosami „za”, 3 radnych nie brało udziału w głosowaniu, przyjęła  Sprawozdanie z realizacji „Strategii rozwiązywania problemów społecznych w mieście Bolesławiec.”


Ad 9. Informacja o opiece zdrowotnej w nowym roku szkolnym 
w przedszkolach, szkołach podstawowych i gimnazjach.


Informację na powyższy temat radni otrzymali w terminie statutowym.

Powyższą informację zreferowała Naczelniczka Wydziału Społecznego Beata Sulska.

  informacja – zał. nr 9


Rada Miasta większością głosów, tj. 16 głosami „za”, 2 radnych nie brało udziału w głosowaniu, przyjęła informację o opiece zdrowotnej 
w nowym roku szkolnym w przedszkolach, szkołach podstawowych 
i gimnazjach.


Przewodniczący Rady Miasta ogłosił 15 minut przerwy 
i przekazał prowadzenie obrad Wiceprzewodniczącemu 
Rady Miasta Eugeniuszowi Kowalskiemu.
Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski 
opuścił obrady sesji.

Po przerwie Wiceprzewodniczący Rady Miasta 
Eugeniusz Kowalski wznowił obrady.
Obecnych 17 radnych.



Ad 10. Projekty uchwał Rady Miasta:
10.1. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. J. Matejki 
w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 
	Rada Miasta, na wniosek radnego Jana Leona Stasiaka, większością głosów, tj. 15 głosami „za”, 2 radnych nie brało udziału w głosowaniu, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.

	Rada Miasta większością głosów, tj. 15 głosami „za”, 2 radnych nie brało udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego przy ul. J. Matejki w Bolesławcu.

      
  Uchwała Nr XXVIII/287/2016 – zał. nr 10 


10.2.	 w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w rejonie ulic: Piastów – Al.  Tysiąclecia w Bolesławcu,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

	Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, większością głosów, tj. 15 głosami „za”, 2 radnych nie brało udziału w głosowaniu, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.

	W dyskusji głos zabrał radny Dariusz Mucha. Odpowiedzi na pytanie radnego udzieliła Kierowniczka Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska.

	Rada Miasta większością głosów, tj. 15 głosami „za”, 2 radnych nie brało udziału w głosowaniu, podjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w rejonie ulic: Piastów – Al.  Tysiąclecia w Bolesławcu.


  Uchwała Nr XXVIII/288 /2016 – zał. nr 11


10.3. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w rejonie ulic: Lubańskiej – Śluzowej – Wł. Reymonta – Powstańców Warszawy w Bolesławcu (część „A”),

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 
	Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, większością głosów, tj. 16 głosami „za”, 1 radny nie brał udziału w głosowaniu, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.
	
	Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu zlokalizowanego w rejonie ulic: Lubańskiej – Śluzowej – Wł. Reymonta – Powstańców Warszawy w Bolesławcu (część „A”).

						    
						Uchwała Nr XXVIII/289/2016 – zał. nr 12


10.4. w sprawie „Gminnego Programu Rewitalizacji Gminy Miejskiej Bolesławiec”,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Przed sesją radni otrzymali autopoprawkę do projektu uchwały. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Bogdana Biernata, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie „Gminnego Programu Rewitalizacji Gminy Miejskiej Bolesławiec”, z uwzględnieniem autopoprawki. 


		             			 Uchwała Nr XXVIII/290/2016 – zał. nr 13  


10.5. w sprawie organizacji wspólnej obsługi dla jednostek organizacyjnych Gminy Miejskiej Bolesławiec,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Na posiedzeniach Komisji została wprowadzona autopoprawka do projektu uchwały. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Jana Leona Stasiaka, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie organizacji wspólnej obsługi dla jednostek organizacyjnych Gminy Miejskiej Bolesławiec, z uwzględnieniem autopoprawki.


Uchwała Nr XXVIII/291/2016 – zał. nr 14  


10.6. w sprawie wyboru radnych do Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Projekt uchwały zreferowała Naczelniczka Wydziału Społecznego Beata Sulska.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Eugeniusz Kowalski poprosił 
o zgłaszanie kandydatur na członków Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Eugeniusz Kowalski zgłosił kandydaturę radnego Łukasza Jaźwca na członka Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec.

Radny Łukasz Jaźwiec wyraził zgodę na kandydowanie.

Następnie radny Wojciech Kasprzyk zgłosił kandydaturę radnego Zdzisława Abramowicza na członka Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec.

Radny Zdzisław Abramowicz nie wyraził zgody na kandydowanie.

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Eugeniusz Kowalski zgłosił kandydaturę radnego Łukasza Molaka na członka Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec.

Radny Łukasz Molak wyraził zgodę na kandydowanie. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, przyjęła kandydaturę radnego Łukasza Jaźwca na członka Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, przyjęła kandydaturę radnego Łukasza Molaka na członka Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec.

W związku z powyższym Wiceprzewodniczący Rady Miasta Eugeniusz Kowalski poddał pod głosowanie projekt uchwały uwzględniający nazwiska kandydatów. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie wyboru radnych do Miejskiej Komisji Wyborczej Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec.


                                                      Uchwała Nr XXVIII/292/2016 – zał. nr 15  


10.7. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2016 r.


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Rada Miasta, na wniosek radnego Zdzisława Abramowicza, jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 17 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie zmian w budżecie miasta na 2016 r.
Uchwała Nr XXVIII/293/2016 – zał. nr 16  
		             			 Uchwała Nr XXVIII/290/2016 – zał. nr 10  

Ad 11. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta przypomniał, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącego Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 
Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.


11.1. radny Adam Biesiadecki
11.1.1. Mieszkańcy ul. Zabobrze (boczna) proszą o uwzględnienie 
w budżecie miasta na rok 2017 oświetlenia ul. Zabobrze (boczna), posesja nr 80. Do interpelacji dołączam podpisy. 

     								 interpelacja – zał. nr 17


11.2. radny Eugeniusz Kowalski
11.2.1. Kto jest odpowiedzialny za sprzątanie rzeki Bóbr? Na ul. Mostowej połamane gałęzie i krzewy utrudniają naturalny bieg rzeki, jest to obszar przy moście.

  interpelacja – zał. nr 18

11.3. radny Bogdan Biernat
11.3.1. Zwracam się z prośbą o założenie kilku punktów oświetleniowych przy ul. Rajskiej, między ulicami Plac Piastowski a Rajską, od ul. Bobrowej do ul. Gdańskiej. Ulica ta znajduje się z tyłu Klubu „Imperium”. Są tam wybudowane domy jednorodzinne, droga jest wąska w miarę utwardzona, ale niestety panują tam ciemności spowodowane zagęszczeniem drzew, stanowiąc obawę mieszkańców o bezpieczeństwo własne i rodzin oraz osób tamtędy przechodzących. 

11.3.2. Zwracam się z prośbą o udzielenie pomocy mieszkaniowej państwu Fiałkowskim zamieszkałych obecnie przy ul. K. Miarki 22 m 1. W tej rodzinie są dwie osoby z orzeczeniem o niepełnosprawności: grupy pierwszej (syn) i trzeciej (jego ojciec), matka mimo astmy i choroby ciśnieniowej nie stara się o orzeczenie. 
	Mieszkanie nie spełnia godnych warunków życia i opieki dla niepełnosprawnego syna, skromny sprzęt rehabilitacyjny przechowywany jest u sąsiadki (nie mają też strychu). Według relacji p. Fiałkowskiej, rozmowa z panią zajmującą się takimi sprawami w MZGM skończyła się obietnicą otrzymania mieszkania. Rzeczywiście, oferowano mieszkanie przy ul. Daszyńskiego na trzecim piętrze bez windy i w innym miejscu, ale 
z piecami, co w przypadku osób w wieku ponad 60 lat nie jest zbyt stosowną propozycją (obecnie wykonane mają we własnym zakresie ogrzewanie C.O.). Obiecano im również mieszkanie przy ul. Cieszkowskiego, gdy rozpoczynano tam budowę, lecz skończyło się tylko na obietnicach.
	Niezależnie od tego, co było i jak było, mając świadomość różnych ułomności fizycznych i psychicznych, proszę o wsparcie tej rodziny w ich bardzo trudnej sytuacji przez przydzielenie innego mieszkania zamiennie, tak by zapewniało możliwość prowadzenia rehabilitacji. 
   
  interpelacje – zał. nr 19


11.4. radny Dariusz Mucha
11.4.1. Panie Prezydencie, mieszkańcy miasta oraz handlujący na targowisku przy ul. Jeleniogórskiej zwracają się z prośbą do Pana Prezydenta o wyjaśnienie kwestii korzystania z parkingu nowo powstałego marketu „Stara Mleczarnia”. Zaniepokojenie powstało wskutek powielającej się informacji o zamiarze wprowadzenia ograniczeń parkowania dla korzystających z tzw. „Manhattanu” – czy w planach właściciela jest dopuszczenie do powszechnego parkowania czy też będą jakieś ograniczenia, np. tylko dla korzystających z usług tego kompleksu? Czy planowane jest zwiększenie miejsc parkingowych na terenie targowiska poprzez wykorzystanie terenu nieczynnego i zdewastowanego kortu?

11.4.2. Kolejna sprawa dotyczy wycinki drzew na cmentarzu komunalnym. Czym podyktowana jest tak znacząca wycinka starodrzewia i co się dzieje 
z drewnem po tej wycince?

11.4.3. Proszę o wyjaśnienie, czym podyktowany jest fakt możliwości opłaty za groby tylko na dwadzieścia lat, z ewentualnością przedłużenia tego okresu? Od jakiego czasu kolejnego okresu można przedłużać tę opłatę? Przypomnę, że na cmentarzach parafialnych opłata za grób może być wnoszona na 100 lat.
11.4.4. Jedną z pierwszych moich interpelacji w tej kadencji było zapytanie o powody pracy operatora wywożącego śmieci w soboty. Otrzymałem wówczas informację, że jest to sprawa incydentalna. W tym roku postanowiłem dokładniej przyglądnąć się tej sytuacji i z przykrością stwierdzam, że odpowiedź, jaką otrzymałem od prezesa była w stylu, aby coś tam odpowiedzieć – a zatem, ile razy w tym roku pracownicy MZGK pracowali w soboty przy wywozie nieczystości i z czego wynika fakt mycia pojemników do segregacji śmieci w miejscu ich posadowienia właśnie przez MZGK? Czy takie uregulowanie jest zawarte w treści umowy na wywóz nieczystości?

11.4.5. Jaka jest obecnie sytuacja budynku, który dotychczas zajmowało stowarzyszenie „Przemiana”?  

  interpelacje – zał. nr 20


11.5. radny Piotr Klasa
11.5.1. Szanowny Panie Prezydencie, mieszkańcy ul. Topolowej usilnie proszą o remont chodnika. Od przeszło 30 lat istnienia ulicy ani razu nie był remontowany. Obecnie na całej długości nadaje się tylko i wyłącznie do wymiany. Nadmienię, że ulica jest popularnym miejscem spacerów i obecny stan nawierzchni zagraża mieszkańcom. Uprzejmie proszę o uwzględnienie remontu chodnika przy ul. Topolowej w przyszłorocznym budżecie. 

11.5.2. Mieszkańcy osiedla uprzejmie proszą o postawienie lustra u zbiegu ulic Brzozowej i Góralskiej. Jadący ul. Brzozową, skręcający w lewo mają ograniczone pole widzenia. Stwarza to niebezpieczne sytuacje. 

   interpelacje – zał. nr 21

11.6. radny Łukasz Molak 
11.6.1. Mieszkańcy ul. Nadrzecznej proszą o wykonanie remontu 
i oświetlenia drogi oraz uwzględnienie projektu w budżecie miasta na 2017 rok. 

 								interpelacja – zał. nr 22
11.7. radny Leszek Chudzik 
11.7.1. Ulica Jaśminowa pokryta jest w części nawierzchnią szutrową. Dokonana zmiana planu zagospodarowania przestrzennego dla tej części Osiedla Kwiatowego przyczyniła się do wydzielenia 10 działek budowalnych, na których wybudowane zostały domy, a tym samym został spełniony wymóg dotyczący zaprojektowania oraz wybudowania drogi.

11.7.2. Przy budowie drogi na ulicach Tulipanowej oraz Narcyzów, tak jak na wyremontowanej ul. Różanej została położona tylko warstwa wiążąca, co powoduje, że nawierzchnia jezdni szybciej ulega uszkodzeniu. Studzienki na tych ulicach zapadają się lub wystają ponad ich poziom. Taki stan powoduje tworzenie się kałuż na zapadającej się nawierzchni ulicy. W imieniu mieszkańców w/w ulic zwracam się z prośbą o ujęcie tych inwestycji 
w przyszłorocznym budżecie.

11.7.3. Ulica Różana po przeprowadzonym remoncie wygląda, jak i jeździ się po niej rewelacyjnie, tylko wykonawca zapomniał naprawić 60 m chodnika na odcinku od ul. II Armii Wojska Polskiego do ul. Astrów. Proszę, jeśli pozwolą na to środki finansowe, aby wykonać przebudowę chodnika przed zbliżającą się zimą.

   interpelacje – zał. nr 23

11.8. radny Dariusz Filistyński
11.8.1. Zwracam się do Pana Prezydenta w imieniu właściciela Hotelu „Ambasada” Pana Bogdana Nowaka, który wystosował do mnie pismo 
w sprawie zajęcia się zmianą organizacji ruchu przy ul. Opitza, ul. Drzymały i ul. Brody pod kątem: przesunięcia znaku na ul. Opitza w celu umożliwienia dogodnego wjazdu na parking Hotelu „Ambasada” dla gości hotelu 
i restauracji od ul. Komuny Paryskiej”. W załączeniu do interpelacji dołączam przekazany wykaz obywateli wspierających Hotel „Ambasada” 
w tej kwestii. 

   interpelacje – zał. nr 24

Ad 12. Sprawy organizacyjne:
12.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta poinformował, że kolejna sesja Rady Miasta odbędzie się 26 października 2016 r. 

Radny Eugeniusz Jabłoński podziękował wszystkim darczyńcom, którzy przyczynili się do budowy pamiątkowej tablicy smoleńskiej. 

Radny Wojciech Kasprzyk nawiązał do składanej na jednej 
z poprzednich sesji interpelacji dotyczącej wycinki drzew i krzewów rosnących wzdłuż ul. B. Kosiby. Poinformował, że otrzymał informację, iż DSDiK przystąpi do tej wycinki w grudniu br.

Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że na jego ręce wpłynęło pismo od Wójta Gminy Złotoryja z prośbą o rozważenie możliwości udzielenia wsparcia finansowego przeznaczonego na likwidację skutków pożaru komunalnego budynku wielorodzinnego w Nowej Ziemi. 


Ad 13. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.


11.1.1. dot. oświetlenia ul. Zabobrze (boczna), posesja nr 80 – „Trudno już policzyć, ile tych bocznych ulic ul. Zabobrze już zbudowaliśmy. W zasadzie nie przypominam sobie budżetu miasta, w którym nie byłoby jakiejś ulicy bocznej Zabobrza, której byśmy czegoś nie robili. To jest zasługa Pana radnego, zasługa też radnych poprzednich kadencji, bo rzeczywiście te drogi, a właściwie to nawet drogami je było trudno nazwać i staramy się konsekwentnie co roku wprowadzać kolejne zadania związane z budową tych dróg. One mogły być realizowane dopiero po wykonaniu arterii, jaką jest ul. Zabobrze. Przypominam – najdłuższa ulica w naszym mieście, najdroższy remont z wielkimi problemami. Tutaj było mnóstwo różnych rzeczy, m.in. wykonawca znalazł się w sądzie. Generalnie, ulica została wykonana, po kolei realizujemy kolejne ulice i na pewno te ulice będą realizowane, więc to jest kolejny wniosek. Wniosek dotyczący oświetlenia. My mamy policzone, że to jest kilkanaście tysięcy złotych. Ja nie mogę Panu radnemu powiedzieć, czy w budżecie się te pieniądze znajdą. Większość 
z Państwa propozycji dotyczy praktycznie przyszłorocznego budżetu. Jak Państwo wiecie, staramy się umieszczać w budżecie nie wszystkie, ale przynajmniej część z tych propozycji, które składacie, oczywiście, na miarę możliwości, bo, proszę pamiętać, że sytuacja w przyszłym roku rysuje się skrajnie pesymistycznie jeśli chodzi o budżety gmin. Jest to związane 
z kilkoma rzeczami. Po pierwsze, jak Państwo chyba wiecie, w ostatnich dniach Prezydent podpisał ustawę, która obniża podatek dochodowy od osób prawnych. Wszyscy, jak słyszymy obniżenie podatku, to mówimy – „dobrze”, tylko proszę pamiętać, że gmina ma udziały w podatku od osób prawnych, a w przypadku budżetu Bolesławca, ze względu na dużą ilość dobrych firm, te firmy po prostu płacą dobre podatki do budżetu państwa, 
a my z tego mamy określony procent. To jest pierwsza rzecz. Druga rzecz dotyczy podatku od nieruchomości, który będzie musiał być w niektórych momentach zmniejszany, a to jest związane z deflacją, która była 
w ostatnich latach i pomimo tego, że my nie mieliśmy stawek maksymalnych, grozi nam obniżenie wpływów z podatku od nieruchomości. Trzecia rzecz, która jest niewyjaśniona, to jest podwyższenie kwoty wolnej od podatku. Znowu jest to bardzo korzystne dla mieszkańców, bo będą mogli mniej zapłacić podatku, ale podwyższenie kwoty wolnej, od której się nie płaci podatku, oznacza, że udział gminy w PIT zostanie zmniejszony. Następna rzecz, co do której my nie mamy wiedzy, to są zapowiadane podwyżki podstawowych mediów. Nowe prawo wodne ma spowodować, że opłaty za wodę wszędzie, w całym kraju, wzrosną i to mogą wzrosnąć dość znacznie. To nie będzie zależało od tego, jak my się będziemy pochylać nad tą wodą, bo to są opłaty, które są ustalane przez państwo i będzie bardzo ciężko się w tym poruszać. Następną rzeczą są zapowiadane dopłaty do prądu, tzn. dodatkowe opłaty, które będą odprowadzane od energii elektrycznej. Jednocześnie zdajemy sobie sprawę, że koszty życia rosną. Każdy, kto uda się do sklepu i zobaczy, ile kosztuje zapełniony koszyk 
z zakupami, to jak sobie popatrzy na to, jak to było rok temu, to widzi dość sporą różnicę. Spodziewamy się tutaj też pewnych żądań płacowych, a one będą związane chociażby z podwyższeniem kwoty minimalnej wynagrodzenia. W niektórych grupach zawodowych, np. osoby sprzątające, to będzie problem prawie dla wszystkich naszych placówek. Oczywiście, ktoś może powiedzieć „to trzeba podwyższyć”. No, trzeba podwyższyć, tylko to są dodatkowe koszty. Do tego jeszcze, proszę sobie zdać sprawę 
z tego, że to są wydatki bieżące. W przypadku wydatków bieżących mamy obowiązek utrzymać równowagę. Więc przyszłoroczny budżet jest bardzo niepewny i obawiamy się, że po stronie przychodów do budżetu może nastąpić znaczne zmniejszenie, szczególnie co do tych wskaźników, które do tej pory były efektem dobrego rozwoju gospodarczego miasta, 
a jednocześnie chcemy utrzymać np. zwolnienie z podatku od nieruchomości mieszkaniowych dla mieszkańców. Nie robi się tego na rok, to się robi na dłużej, na jak najdłużej. Z drugiej strony grożą nam zwiększone wydatki związane właśnie z wynagrodzeniami. To mogą być wydatki związane 
z podwyższeniem praktycznie wszystkich cen usług, bo jeżeli woda i prąd zdrożeją, to jest to oczywiste, że to się przeniesie na różne inne wydatki, nawet na inwestycje czy działalność bieżącą naszych placówek. Mówię 
o tym też dlatego, że siedzą tutaj też osoby, które przygotowują projekt budżetu na przyszły rok. Ja już zapowiadam, że będzie to budżet bardzo, bardzo oszczędny. To będzie budżet wyrzeczeń. Na to się nakłada kolejna rzecz, co do której nie mamy pewności, czyli rewolucyjny pomysł likwidacji gimnazjów. Likwidacja gimnazjów, pomimo tego, że one mają być w trybie kroczącym likwidowane, będzie oznaczała konieczność zwolnienia kilkudziesięciu nauczycieli w Bolesławcu. Dla nich pracy się nie znajdzie. To się wiąże z wypłatami odpraw. Odprawy, jak znam życie, to prawdopodobnie rząd tych  pieniędzy na odprawy nie zapewni. Proszę nie słuchać tutaj zapewnień Pani minister Zalewskiej, bo ona mówi o ogólnym stanie w Polsce, natomiast Bolesławiec to jest absolutnie wyjątkowa historia. Bolesławiec to jest miasto, w którym prawie połowa dzieci uczęszcza do gimnazjów z gminy wiejskiej. Dzieci z gminy wiejskiej wrócą do szkół podstawowych, czyli VII i VIII klasa będzie kontynuacją obowiązku edukacji w szkołach podstawowych. Były już rozmowy z Panem Wójtem Dutkowskim i trudno, żeby władze gminy wiejskiej, w tej chwili dzieci, które będą kończyły VI klasę, do VII i VIII wysyłały do miasta. To jest po prostu niemożliwe, nieopłacalne. Oczywiście, gmina wiejska jest tutaj mistrzemjeśli chodzi  o logistykę, bo dowieźć z 30 wsi na godz. 8.00 dzieci do Bolesławca do gimnazjów, to był majstersztyk. To trzeba jasno powiedzieć. Przypomnę, że między gminą miejską a gminą wiejską istnieje już od wielu lat porozumienie, które było często pokazywane jako wzór 
i przykład do naśladowania, zawarte jeszcze przez mojego poprzednika, przez Pana Prezydenta Burniaka i Pana Wójta Gawrona, na mocy którego 
w gminie wiejskiej nie było gimnazjów. Od tego czasu gmina wiejska zwiększyła liczbę mieszkańców o kilka tysięcy ludzi. Są to przede wszystkim ludzie młodzi, którzy mają dzieci. Te dzieci, do tej pory, po ukończeniu VI klasy trafiały do naszych szkół w mieście, prowadzonych przez Gminę Miejską Bolesławiec. Po wprowadzeniu reformy te dzieci już nie trafią do naszych szkół. My obliczamy, że to jest mniej więcej 1/3 wszystkich dzieci, którymi będziemy dysponować w wieku obecnie gimnazjalnym. Druga część, 1/3, to są dzieci, które dzisiaj są w klasie III gimnazjum, a które trafią do I klas liceów. Te klasy III, dzieci w wieku 16 lat, nie będą chodziły do III klasy gimnazjum, tylko będą chodziły do I klasy szkół prowadzonych przez Powiat. To oznacza, że w naszych szkołach zabraknie zajęcia dla nauczycieli. Pytanie jest następujące – czy skoro część dzieci przejdzie do gminy wiejskiej, część do powiatu, czy te podmioty, czyli gmina wiejska i Powiat Bolesławiecki, będą chciały zatrudnić naszych nauczycieli. Pan Prezydent Filipowicz rozmawiał w tej sprawie z władzami gminy wiejskiej i deklaracja jest taka, że jeśli chodzi o niektórych specjalistów, to oni widzą potrzebę dotrudnienia, ale na pewno nie będą to wszyscy nauczyciele. Proszę pamiętać, że i w gminie wiejskiej i powiecie bolesławieckim borykają się z niżem demograficznym, co spowodowało, że nauczyciele bardzo często wyrabiają niecały etat na przykład albo 
w granicach całego etatu, to oznacza, że nie będzie tam potrzeby zatrudnienia dużej ilości nauczycieli, bo oni sobie poradzą tymi zasobami kadrowymi, które są w tej chwili. To jest w tej chwili bardzo poważny problem. Ja w tej chwili nie oceniam reformy gimnazjalnej, ale mogę powiedzieć tak: normalnie w cywilizowanych krajach takie reformy realizuje się w przeciągu wielu lat. Najczęściej jest tak, że kiedy dziecko idzie do pierwszej klasy szkoły podstawowej, to ono wie, jaką szkołę skończy. Dzisiaj jest tak, że dzieci, które chodzą do V klasy szkoły podstawowej, tak naprawdę do końca nie wiedzą, czy będą chodziły do ośmioklasowej szkoły podstawowej, czy swoją edukację w szkole podstawowej zakończą na klasie VI. Prawdopodobnie będą chodziły do ośmioklasowej szkoły podstawowej. Tu już jest kolejne pytanie dotyczące podręczników, ram programowych, czyli podstawy programowej, jak te programy zostaną dostosowane do dzieci, które w tej chwili są w szkołach. Kolejny element tej układanki to jest to, że 
w Bolesławcu poszliśmy na to, że pomagaliśmy i pomagamy podmiotom niepublicznym w tworzeniu szkół. Mamy niepubliczne bądź publiczne, ale prowadzone przez niepubliczne podmioty, gimnazja. Mamy gimnazjum Pijarów, „Oxpress”. To są gimnazja, które też zostaną zlikwidowane. Każdy z tych podmiotów w tej chwili rozważa, debatuje, co z tym zrobić. Nie da się zastąpić gimnazjum dwiema, ani trzema klasami, które będą wydłużały cykl nauczania. III klasy gimnazjum już nie będzie, nie będzie IX klasy, tak? Gdyby była IX klasa, to jeszcze to by się dało jakoś uregulować. Dlaczego 
o tym problemie nie mówi się w Polsce? Dlatego, że politykę tworzy się 
w wielkich miastach, a w wielkich miastach tak dużego problemu nie mają, bo wielkie miasta to są miasta na prawach powiatu. W związku z czym to są miasta, które prowadzą edukację od przedszkola do matury, czyli np. 
w przypadku Prezydenta Jeleniej Góry czy Legnicy to jest proste przesunięcie w tym samym zbiorze. Zbiór szkół w miastach na prawach powiatu, o co my walczymy i tłumaczymy, dlaczego chcemy być miastem na prawach powiatu, jest zbiorem jednorodnym i wszystkie placówki edukacyjne są prowadzone przez ten sam podmiot. Prezydent Jeleniej Góry teoretycznie może zrobić nawet tak, że nikt nie odczuje, że te dzieci zostaną w tych szkołach, tylko szyldy się trochę zmienią. My tego zrobić nie możemy, ponieważ w miastach takich jak my, szkoły ponadgimnazjalne są prowadzone przez powiat. Uważam, że dużo lepszym rozwiązaniem dzisiaj, ale nie sądzę, żeby to rządzący przyjęli, byłoby przekazanie całej edukacji ponadgimnazjalnej miastom, w których te szkoły się znajdują, gminom. Wtedy można byłoby dużo bardziej elastycznie postępować, jeśli chodzi o tę reformę. Dlaczego ja o tym mówię? Bo to będzie najboleśniejszy cios 
w budżecie – kwestia likwidacji. Tak naprawdę dwa budynki są do likwidacji. Dwa budynki szkolne. Ludziom trzeba wypłacić odprawy. Nie mówimy tylko o nauczycielach, ale mówimy o pracownikach administracji, obsługi, a przecież subwencja oświatowa tego nie obejmuje. Więc to nie tylko trzeba będzie dopłacić do bieżącej działalności szkół, ale trzeba będzie znaleźć duże pieniądze, nie tylko na wypłacenie odpraw. Ja sobie nie wyobrażam, żeby nie pojawił się program przekwalifikowania nauczycieli, bo spora część nauczycieli zostanie bez pracy. Jeżeli na rynku bolesławieckim bezrobocie wynosi 3%, to znaczy, że praca jest, ale czy każdy nauczyciel jest w stanie tę pracę wykonać, czy on będzie chciał, czy on będzie zdolny po iluś latach pracy? A programy kosztują. Pytanie, kto za to zapłaci. Mówię o tym dzisiaj dlatego, że jesteśmy w przededniu tworzenia nowego budżetu miasta, w którym te wszystkie niewiadome, podatek od nieruchomości, PIT, CIT, opłaty bieżące, woda, prąd to wszystko powoduje, że budżet na 2017 r. będzie bardzo nieprzewidywalny i trudny do sklejenia. W tym wszystkim te zadania inwestycyjne i remontowe pojawiają się dopiero przy tworzeniu budżetu. Wiemy doskonale, że pieniądze na inwestycje pojawiają się po zamknięciu tej części dotyczącej bieżących rzeczy, czyli utrzymania wszystkich placówek, usług, instytucji, które tutaj są, a mamy pewne zobowiązania wynikające z Unii Europejskiej, MCC, gdzie przez 10 lat musimy oferować bezpłatne zajęcia. Nie wolno nam pobierać opłat. Mamy Termy, gdzie nie wolno nam postawić nawet automatu z kawą, bo jak postawimy, to mogą kazać nam oddać tę dotację, którą otrzymaliśmy. Panie radny, przepraszam za ten długi wywód 
i przepraszam wszystkich Państwa, ale to jest też okazja do rozmawiania 
o pewnej strategii. To jeszcze powiem na koniec – Bolesławiec jakoś sobie poradzi, ale czy Gmina Wiejska Złotoryja sobie poradzi z tym wszystkim, mam spore wątpliwości.” 

11.2.1. dot. sprzątania rzeki Bóbr – „Myśmy występowali do RZGW już kilkakrotnie, w tym roku, w czerwcu występowaliśmy o uregulowanie koryta rzeki. Określiliśmy termin, na razie jest to bez odpowiedzi. Były też zmiany personalne, wiecie Państwo, powoli kończy się fala zmian personalnych na najważniejszych stanowiskach instytucji państwowych. Tylko obawiamy się, że może nastąpić druga fala zmian. Nie wiem, czy możemy w tej sprawie rozmawiać z kimś, kto będzie mógł podjąć decyzję.”

11.3.1. dot. założenia kilku punktów oświetleniowych przy ul. Rajskiej – „To jest droga o nawierzchni gruntowej, przejezdna, ale bez oświetlenia. Szacunkowy koszt budowy tego to jest ok. 150 tys. zł. Samo oświetlenie to jest 60 tys. zł. Tak naprawdę, punkty są tylko częścią, trzeba skablować, trzeba inne rzeczy zrobić.” 

11.3.2. dot. udzielenia pomocy mieszkaniowej państwu Fiałkowskim zamieszkałym przy ul. K. Miarki 22 m 1 – „Rzadko zdarzają się takie interpelacje, widocznie sytuacja jest trudna. My przekażemy interpelację dotyczącą tej rodziny do Komisji, bo Prezydent nie angażuje się 
w wybieranie i ustalanie listy, ja się nie angażuję, ja dostaję listę od Komisji. Nie interweniuję, uważam, że lepiej jest, jeżeli to będzie uspołecznione 
i jednocześnie transparentne, jeśli chodzi o mieszkania. Z tym, że trzeba pamiętać, że tych mieszkań komunalnych już niewiele zostało. Nie ma tygodnia, żeby w poniedziałek do Pani Prezydent nie trafiały osoby potrzebujące pomocy mieszkaniowej. Tych osób jest coraz więcej, bo do Bolesławca przyjeżdżają też osoby, które chcą tu mieszkać. Dobrze, że jest ten rynek deweloperski, bo on załatwia w pewnym stopniu sprawy, mieszkania są budowane, ale my mówimy o tych najuboższych osobach, które w życiu sobie nie poradziły. Takie osoby na wolnym rynku mieszkania nie kupią. W każdym mieście, niezależnie od tego, czy to jest Bolesławiec, Wrocław czy Sopot (Sopot jest najbogatszym miastem w Polsce z miast powiatowych) jest problem. Tak więc, my to przekażemy do Komisji. Oczywiście, jest to dodatkowy argument za tym, żeby Komisja szczególnie uważnie przyjrzała się sytuacji.”

11.4.1. dot. korzystania z parkingu marketu „Stara Mleczarnia” oraz  zwiększenia miejsc parkingowych na terenie targowiska poprzez wykorzystanie terenu nieczynnego kortu – „My możemy się zwrócić do właściciela, tylko że tam jest właściciel i właściciel decyduje o tym, co można robić na parkingu, a czego nie można. Ja byłem ostatnio w Berlinie 
i chciałem zaparkować przy sklepie „Aldi” i przejść na drugą stronę ulicy, ale był tam znak, że nie wolno, to jest tylko dla klientów. To jest pewna norma, którą stosuje się w wielu krajach europejskich, a nawet tam był znak, że jeżeli będę tam stał dłużej niż 15 min. czy 30 min., to mnie odholują 
i zapłacę za to holowanie, a to są bardzo wysokie opłaty. My oczywiście właściciela znamy, bo to jest długa epopeja, od kiedy on kupił to. Przypomnę, że on kupił to od „Rolmleczu”, spółdzielni, która przejęła spółdzielnię mleczarską, ale Miasto nie miało w tym żadnego udziału. Zresztą, sprawa była badana przez odpowiednie służby swego czasu. Generalnie chodzi o przejęcie przez „Rolmlecz” (…). Zakup był dokonany już chyba 8 albo 9 lat temu w obrocie prywatnym, no i właściciel wreszcie wybudował ten obiekt. Ja tam często przejeżdżam, wiecie Państwo, że niedaleko mieszkam. Widzę, że cieszy się ogromną popularnością, a jak znam życie, to jeżeli cieszy się ogromną popularnością, to właściciel zaczyna się zastanawiać, jak ograniczyć parkowanie osób, które niekoniecznie korzystają z tych sklepów. My możemy tylko i wyłącznie prosić właściciela, żeby nie wprowadzał tego typu zakazu. Jeśli chodzi o drugą część tego pytania, dotyczącą rozszerzenia miejsc parkingowych, to to trzeba powiązać. Wpłynęło pismo, zgłoszenie, podpisane przez część kupców, aby zlikwidować opłatę targową w naszym mieście. My w tej chwili przygotowujemy się do odpowiedzi, przekażemy też Państwu, ale musimy zrobić bardzo głęboką analizę. Bo jeśli mielibyśmy zlikwidować opłatę targową, to musielibyśmy się zastanowić nad rewolucją jeśli chodzi 
o zarządzanie targowiskami, ponieważ nie może być tak, że będziemy 
z budżetu miasta dopłacać do działalności bieżącej targowiska. Chodzi 
o sprzątanie, szalety, jakieś drobne remonty, inwestycje. Ja przypomnę, że 
w tym roku przekazaliśmy spółce ponad 100 tys. zł na budowę nowego ogrodzenia na ul. Jeleniogórskiej. To są pieniądze, które pochodzą, często 
w uproszczeniu, bo mamy zasadę jedności budżetu, również z opłaty targowej. Drugi element jest taki, w jaki sposób regulować popyt na miejsca na targowisku, jeśli nie ma opłaty targowej. Ja wiem, wiem to 
z doświadczenia również mojej rodziny, która tam handlowała i handluje, że w niektóre dni tygodnia brakuje tam miejsca. Tam jest tylu chętnych. Jeżeli nie będzie opłaty targowej, to jest pytanie, co zrobić? Nie ma możliwości fizycznego poszerzenia targowiska. Nie ma, nie ma w którą stronę, już się kiedyś zastanawialiśmy, czy by jakoś nie poszerzyć tego targowiska. Nawet kiedyś padła taka propozycja, żeby zlikwidować korty, wybudować gdzie indziej, a rozszerzyć to na targowisko, ale oczywiście to była tylko jedna 
z propozycji, która nie zyskała uznania, tym bardziej, że korty są zarządzane nie przez Miasto, tylko przez Miejski Klub Tenisowy, który ma trwale podpisaną umowę jeszcze z poprzednim Panem Prezydentem. Zostaje tylko to miejsce, które jest w rogu targowiska na ul. Jeleniogórskiej, tam na samym końcu, po prawej stronie. Trudno to już nawet nazwać kortem, to jest takie asfaltowe.”

Radny Dariusz Mucha – „Wcześniej jest jeszcze kort jeden zdewastowany.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „To ja myślę, że Pan Prezes doda. Ja wiem, że na tej części, czyli tej końcowej, to tam Prezes dysponuje umową. Przy tym wcześniejszym korcie to nie mam pewności. Bardzo proszę, Panie Prezesie.”

Prezes MZGK Władysław Bakalarz – „Od kilku lat, prawdopodobnie od 10, mamy podpisaną umowę z Miejskim Klubem Tenisowym na użytkowanie jako kortu wyasfaltowanego. Natomiast nie było zgody na użytkowanie tego kortu, którego stan jest rzeczywiście byle jaki, ale podpisałem porozumienie dzisiaj również z Miejskim Klubem Tenisowym o naprawę ogrodzenia. Myślę, że w ślad za naprawą ogrodzenia będą chcieli również uporządkować ten nieużytkowany kort, ale to jest ich sprawa. Natomiast my użytkujemy ok. 24 miejsc parkingowych wyznaczonych i one są przede wszystkim dla kupców, którzy tam handlują. Miejsca parkingowe, które wybudowaliśmy kilka lat temu, zresztą 
z pieniędzy miejskich również, jest tam ok. 120 oznakowanych miejsc parkingowych i ok. 30 nieoznakowanych.”

 Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, żeby była jasność, ja trochę po targowiskach jeżdżę, są różne sposoby. Jak jedziecie na giełdę do Lubina, która też jest swoistym targowiskiem, płacicie za wjazd. Jest sporo targowisk. Ja byłem np. na Pomorzu, gdzie się płaci za miejsce parkingowe. U nas się nie płaci generalnie, jak wjeżdżamy tam, gdzie nigdy nie można wjechać, od strony ul. Komuny Paryskiej, jak wjeżdżamy na targowisko, to parkujemy za darmo. My nie chcemy wprowadzać tych opłat, ale jeśli mielibyśmy zlikwidować opłatę targową, to trzeba albo przekazać prowadzenie targowiska podmiotowi prywatnemu i niech on sobie radzi, albo znaleźć rozwiązanie, które będzie pokrywać koszty funkcjonowania targowiska, bo są pewne koszty. Jest też odmienna sytuacja jeśli chodzi 
o kupców, którzy handlują w tych stałych stoiskach, a inaczej jeśli chodzi 
o osoby, młodzież często, która sprzedaje tam dorywczo książki, płyty. Mamy swoistą giełdę staroci. Mamy tam największą galerię pod chmurką, jeśli chodzi o ubrania i obuwie. Ostatnio mówił mi student z Wrocławia, że studenci z Wrocławia jeżdżą do Bolesławca po rowery. Mają połączenie kolejowe, wiedzą, że tutaj można dużo taniej kupić. Tak naprawdę, o co  Panu Dariuszowi chodzi? Każdy, kto w sobotę przyjechał na zakupy, ma problemy z zaparkowaniem i albo zapełnione są wszystkie okoliczne ulice (Drzymały, Komuny Paryskiej, Wybickiego) i też przez spory czas plac, na którym teraz stoi „Stara Mleczarnia”. Zdradzę Państwu tajemnicę, że byli ludzie w Bolesławcu, którzy bardzo namawiali właściciela do zamknięcia tego placu, ogrodzić go, nie wpuszczać. Przekonałem go wówczas, żeby tego placu nie zamykać i teraz nie wiem, czy dobrze, czy źle. Po prostu ludzie się przyzwyczaili do tego, że tam były wertepy, jakieś kable wystawały wynikające z niedokończonej rozbiórki. Bardzo dużo osób tam parkowało i przechodziło na zakupy na targowisko. Później plac został zamknięty, ale wszyscy widzieli tę wizję nowej placówki, mini galerii 
z parkingiem. Teraz się okazuje, że są pogłoski, bo ja rozumiem, że to są jakieś pogłoski… Szczerze mówiąc, ja bym się wcale nie dziwił temu właścicielowi, ale będziemy próbowali z nim rozmawiać. Tylko powtarzam jeszcze raz, żeby rozwiązać problem parkowania w okolicach targowiska, jedynym sensownym rozwiązaniem, żeby zwiększyć mobilność jest wprowadzenie opłat, których my nie chcemy wprowadzać. Opłaty za parkowanie, za wjazd na targowisko, itd. My nie chcemy tych opłat wprowadzać, ale nie wiadomo, czy do takiej sytuacji nie będzie musiało dojść. Teraz jeszcze jedna uwaga, bo mi Pani Prezydent podpowiedziała, idąc tym ciągiem rozumowania dotyczącym zniesienia opłaty targowej, czyli pozbycia się przez nas części dochodów, które płacą… My opłatę targową obniżyliśmy o 50% parę lat temu i jak się porównujemy, to nie jest tak źle, 
a jeszcze, jak patrzymy na obroty na niektórych stoiskach, to uważam, że to jest całkiem dobre targowisko. My jesteśmy w ogóle fenomenem, miasto 40 tys., na którym są dwa targowiska i oba jakoś sobie radzą. Zrobiliśmy badania, to jest element tej analizy, o której Państwu mówię, co by było, gdybyśmy znieśli opłaty targowe. Te badania, 17 sierpnia, na targowisku działalność handlową prowadziły: 36 osób z Bolesławca, 54 osoby spoza Bolesławca. 20 sierpnia (sobota) – 31 osób z Bolesławca, 76 osób spoza Bolesławca. 23 sierpnia – 35 osób z Bolesławca, 47 osób spoza Bolesławca, a więc, od razu pojawia się pytanie, ja wiem, że ono jest nawet troszeczkę populistyczne, dla kogo my zniesiemy tę opłatę targową w dużej części? Są miasta w Polsce, które zlikwidowały opłatę targową, to jest prawda. My się będziemy każdemu z nich przyglądać. Są różne powody. W niektórych miastach, np. nie potrafiono uporać się z handlującymi w każdej części miasta. I oni uznali, że jeżeli zniosą opłatę targową na targowisku, to ci kupcy się przeniosą. Wrocław toczy ogromne boje z handlującymi na Dworu Świebodzkim, zresztą zlikwidowali już to targowisko na Niskich Łąkach, ale wciąż jest walka z targowiskami. My uważamy, że wprost przeciwnie, że targowiska powinny istnieć, funkcjonować, rozwijać się. Tak jest na całym świecie. Jeszcze jest dużo do zrobienia. Wyprzedaże garażowe, co jest bardzo popularne na zachodzie. Ja wiem, że Państwo możecie być znużeni, ale chciałbym, żebyście widzieli to w jakiejś całości, bo te miejsca parkingowe to jest tylko fragment.”  

Prezes MZGK Władysław Bakalarz 

11.4.2. dot. wycinki drzew na cmentarzu komunalnym – „Wycinka drzew prowadzona jest tylko i wyłącznie wtedy, jeżeli to jest chore drzewo lub gdy zagraża bezpieczeństwu odwiedzających cmentarz. Tak najprościej można byłoby odpowiedzieć, ale żeby wyciąć drzewo musimy przejść całą procedurę. Ta procedura trwa nawet ponad rok, bo po pierwsze musimy, zresztą robimy to, bo to wynika z obowiązku zapewnienia bezpieczeństwa odwiedzającym cmentarz, dwukrotnie w roku, przeglądy drzew. My takie wnioski przygotowujemy, dokumentujemy, fotografujemy, oznakowujemy drzewa, zaznaczamy na mapie i oczywiście występujemy z wnioskiem do właściciela gruntu, czyli do Prezydenta, który jest właścicielem terenu. Komisja w mieście kwalifikuje drzewa do wycięcia albo nie kwalifikuje. Biorąc pod uwagę te sytuacje, o których mówiłem, mają doświadczenie, bo tam są pracownicy, którzy odpowiadają za to. W tym roku złożyliśmy 30 wniosków, 7 zostało nieuwzględnionych. Te wnioski wypływają nie tylko  
z naszego wiosennego i jesiennego przeglądu, ale również z wniosków dysponentów grobów, którym przeszkadzają te drzewa, a były przez nich sadzone, ale dzisiaj przeszkadzają, zarosły, przewracają pomniki, gałęzie się łamią. W ciągu roku również przynajmniej dwa razy prowadzimy taką przecinkę drzew, która to bezpieczeństwo bardziej zapewnia. W związku 
z tym to, co się ostatnio wydarzyło, to, co widać, to niestety wynika także 
z tego, rozmawiałem o tym ze specjalistami, że mamy bardzo niski poziom wód i przede wszystkim drzewa iglaste tracą swoje właściwości. Widać to 
u nas przy głównej alei. Jestem ostatnim, który by chciał, żeby całą zieleń na cmentarzu wyciąć. Mnie bardziej interesuje, żeby to była parkowa zabudowa, jak to się robi powszechnie w Polsce. Po wycięciu każdego drzewa mamy pięć drzewek dosadzić. Takie decyzje dostaję od Urzędu Miasta. Co z drewnem? Drewno kupują pracownicy. Kto nie chciał, dawaliśmy na ul. Kościuszki do deleżaków. Przyjechały osoby, zabierały te grubsze gałęzie, ale również część docinaliśmy sprzętem i przekazywaliśmy na kompostownik.”

Radny Piotr Klasa – „Ja mam takie pytanie, czy te nasadzenia są na terenie miasta czy na terenie cmentarza?”

Prezes MZGK Władysław Bakalarz – „Na terenie, na którym wycinamy.”


Prezydent Miasta Piotr Roman

11.4.3. dot. opłaty za groby – „To się ciągnie już jakiś czas, te dyskusje dotyczące generalnie opłat cmentarnych, w tym jeśli chodzi o wykupywanie grobów, ponieważ ustawa to reguluje dotyczy to dwudziestoletnich, o ile dobrze pamiętam, okresów opłat. To się wiąże z tym, że ludzie często chcą wykupić na dłuższy okres i tutaj Pan Prezes odpowie.”

Prezes MZGK Władysław Bakalarz – „Opłaty dwudziestoletnie wynikają z ustawy z 1959 r. za udostępnienie miejsca za grób. Kolejne opłaty wnoszone są również na okresy dwudziestoletnie dla uporządkowania i przypilnowania kontynuowania tych opłat, ale biorąc pod uwagę wnioski dysponentów czy chętnych, którzy chcieliby zarezerwować sobie miejsca, podjąłem decyzję, że można będzie wnosić na inne okresy – wyprzedzające, ale również krótsze – 5, 10 lat, nawet 50-letnie, jeżeli ktoś będzie miał ochotę zapłacić.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Dobrze, tylko sprawdzimy jak to jest w z zgodności z ustawą, ale Pan Prezes zapowiedział, że będzie bardziej elastycznie do tego podchodzić. Tylko trzeba pamiętać, że to trzeba widzieć w pewnej całości. Na cmentarzu jest w tej chwili 23 tys. pochowanych osób.”

Prezes MZGK Władysław Bakalarz – „W uzupełnieniu powiem, że były takie sytuacje, kiedy rodzina przeprowadzała ekshumację i pozostała część opłaty z poprzedniego grobu, to tę opłatę przenosiliśmy na grób kolejny. No, nie była to opłata 20-letnia kolejna, ale była 5, 10-letnia. Takie wnioski, na pisemną prośbę uwzględnialiśmy, już nie mówiąc o tym, że każdą opłatę 20-letnią, czyli kolejną, nową pobieramy również w ratach, na wniosek zainteresowanych osób.”

1.4.4. dot. pracy operatora wywożącego śmieci w soboty – „My tu się nie zgadzamy z Panem radnym, bo Pan radny uważa, że spółka nie powinna 
w soboty wywozić odpadów…”

Radny Dariusz Mucha – „Nie, nie, ja tego nie powiedziałem. Pytanie jest proste: ile razy w soboty spółka (…).”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ok, tylko szczerze mówiąc, ja się zastanawiam, czy spółka powinna w sobotę wywozić odpady, czy nie. Na razie jest tak, że wywozi, z tego, co wiemy, sporadycznie w okresie, kiedy są święta w tygodniu. Tak, Panie Prezesie?”

Prezes MZGK Władysław Bakalarz – „W tym roku śmieciarki pracowały dodatkowo 6 sobót, ale to wynika z harmonogramu wywozu odpadów. Jeżeli w środku tygodnia wypada święto, wolny dzień, to wtedy ja muszę ten harmonogram nadgonić. Nie ma innej możliwości, tylko jest jedyna, że muszę zatrudnić albo na drugiej zmianie ewentualnie, albo 
w sobotę. Podjęliśmy decyzję, że będziemy pracować w sobotę i do tego przyzwyczailiśmy mieszkańców. Te dni to były w tym roku: 1 stycznia, 
6 stycznia, 28 marca, 3 maja, 26 maja i 15 sierpnia. W soboty pracujemy także z obowiązku wynikającego z umowy, czyli w umowie mamy taki zapis, który mówi, że nie możemy dopuścić do przepełnienia pojemników. W okresie lata, kiedy temperatury są dość wysokie, mamy bardzo dużo plastikowych pojemników zapełnionych i to również wymusza na nas pewne postępowanie. Po to mamy tzw. „zielony patrol”, który po mieście jeździ 
i patroluje co tydzień prawie wszystkie miejsca w Bolesławcu. Dostajemy taki wykaz i często nie wystarcza nam czasu w tygodniu, stąd nasz obowiązek, żeby dotrzymać umowy, którą mamy podpisaną, dlatego pracujemy również w soboty.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „A w Święto Ceramiki nawet 
w niedzielę pracowali.”

Prezes MZGK Władysław Bakalarz – „To jest jakby dodatkowo. Święto Ceramiki, Dni Miasta, imprezy organizowane przez różne stowarzyszenia, organizacje, chociażby ostatnia sobota. To na zasadzie porozumienia z księdzem proboszczem musieliśmy odebrać te odpady. Nie mówię o cmentarzu, w sobotę przed na pewno pracujemy, jeżeli wypada święto i w kolejną sobotę również pracujemy. Pracujemy również 
w niedzielę, jeżeli jest taka potrzeba, w święta, nie mówię o Bożym Narodzeniu, to akurat nie pracujemy, ale ten okres jest dla nas zawsze trudny i tutaj to wynika z harmonogramu odbierania odpadów i dotrzymania terminów i zobowiązań wynikających z umowy. Natomiast jeżeli chodzi 
o mycie pojemników – pojemniki myjemy specjalistycznym sprzętem, który zabezpiecza przedostawanie się zanieczyszczeń do ziemi. Używamy środków myjących i czyszczących biodegradowalnych. Trudno byłoby 270 kompletów typu iglo przetransportować i w jakiś rozsądny sposób kosztowy i organizacyjny zabierać i przewozić do nas na punkt mycia i dezynfekcji, który mamy na terenie bazy. Dlatego te pojemniki myjemy na miejscu. Jeszcze raz mówię – mamy środki biodegradowalne i pojemniki myte są one tylko z zewnątrz. Natomiast pozostałe myte są poprzez specjalistyczny samochód albo też, jeżeli nie dawaliśmy rady, dlatego też pracowaliśmy 
w dwie soboty, były przewożone do nas na zakład przy ul. Staszica.”

Radny Dariusz Mucha – „Szanowny Panie Prezesie, trochę nieładnie wygląda to, kiedy ja podchodzę, Pańscy pracownicy ze specjalistycznym urządzeniem stoją przy śmietniku, jest to sobota, myją to wszystko w środku i to, co wymyli wylali i pojechali. Zwracam uwagę na tego rodzaju rzeczy. Nie ukrywam, że poszedłem śladem tych pracowników i w trzech kolejnych miejscach zrobili dokładnie to samo. Stąd też moje pytanie, czy w umowie, którą Pan realizuje, jest zastrzeżenie mycia tego, gdzie przecież, przypomnę, pobiera Pan również opłaty za mycie pojemników.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie radny, jest w umowie, my to sprawdzimy. Proszę nam podać datę i miejsce i będziemy sprawdzać. Jeżeli tak było, to pracownik powinien zostać ukarany.” 
  
11.4.5. dot. budynku, który dotychczas zajmowało stowarzyszenie „Przemiana” – „Był przetarg, cena wywoławcza z wyceny to 179 tys. zł, sprzedane za 225 tys. zł w 2015 r. Tam chyba nic się nie dzieje, z tego, co wiem, ale jest właściciel.”

11.5.1. dot. remontu chodnika przy ul. Topolowej – „Droga jest chyba generalnie w stanie dobrym, nie w super, ale w dobrym stanie. Chodnik jest o długości 513 mb. Szacowany koszt remontu plus konieczna przebudowa oświetlenia w granicach 130 – 150 tys. zł. 

11.5.2. dot. postawienia lustra u zbiegu ulic Brzozowej i Góralskiej – „Jest już w tej chwili wdrożona procedura zatwierdzania projektu organizacji ruchu tego skrzyżowania Brzozowa – Góralska. Projekt zawiera ustawienie znaku „STOP” oraz montaż lustra. Wyprzedzamy Pańskie interpelacje.” 
  
11.6.1. dot. wykonania remontu i oświetlenia drogi ul. Nadrzecznej – 
„W bieżącym roku, jak wiemy, ul. Nadrzeczna doczekała się płyt betonowych. Na razie nie ma pieniędzy na to, żeby zamienić na coś lepszego. Szacowany koszt budowy oświetlenia to 100 tys. zł.”	
11.7.1. dot. nawierzchni ul. Jaśminowej – „Mamy dokumentację, 
w bieżącym roku prawdopodobnie uda się zrealizować I etap remontu tej ulicy.”

11.7.2. dot. drogi na ulicach Tulipanowej i Narcyzów – „To rzeczywiście należałoby tam wykonać. Zrobiliśmy ul. Różaną, która jest takim swoistym kręgosłupem tego osiedla. Trzeba powiedzieć, że trafiliśmy na bardzo dobrego wykonawcę. Nie reklamuję wykonawców, ale ta firma „SKANSKA”, ja tam byłem kilkakrotnie w trakcie robót, rozmawiałem 
z mieszkańcami. Oczywiście zdarzyło się, że ktoś nie mógł samochodem wyjechać, bo nie wiedział, że lali asfalt, ale generalnie oceny, nawet wśród takich mocnych kontestatorów bolesławieckich, były takie, że jeden z nich powiedział, że tak, jak zawsze narzeka, to nie ma się do czego przyczepić. To powiedział Pan Jacek Pietraszkiewicz, co dla mnie było taką dobrą oceną. Generalnie trzeba 350 tys. zł. Czy my je w przyszłym roku znajdziemy? Obawiam się, że nie. Mówiliśmy na posiedzeniu Komisji, że dla nas priorytetem w przyszłym roku są zadania, na które możemy uzyskać środki zewnętrzne, a na pewno na ul. Tulipanową nie dostaniemy, nawet zapomnijmy. Priorytetem muszą też być drogi na nowych osiedlach, gdzie nie ma dróg. To muszą być priorytety. Na przyszły rok chcielibyśmy, jeśli by się udało, wykonać ul. Zieloną. Państwo już też pytaliście kilkakrotnie. Ul. Zielona, dla tych, co nie wiedzą, to jest ulica  na „Koziej Górce” po lewej stronie. Kolejną drogą, którą widzimy to jest ul. Rotmistrza Pileckiego, z tym, że tutaj trzeba jeszcze chwilkę poczekać, żeby te ciężkie roboty budowlane dobiegły końca. Następne osiedle, na którym trzeba będzie myśleć o wybudowaniu dróg, ale dróg wewnętrznych, a nie drogi tranzytowej, to jest ul. Jagiellonów. To są te trzy miejsca, które są przedmiotem szczególnej uwagi, bo ludzie wybudowali domy, a nie chcemy, żeby ludzie czekali na drogi tak, jak czekają we Wrocławiu, bo we Wrocławiu czeka się po 20 lat. Kilkanaście lat czeka się na wybudowanie drogi. My chcemy, żeby mieszkańcy po wybudowaniu, tylko też nie możemy za wcześnie zaczynać takiej drogi, bo ciężki sprzęt taką drogę rozjedzie. Zrobiliśmy taki eksperyment na ulicy między ul. Lubańską a ul. Garncarską, tam powstało w ostatnich latach najwięcej nowych mieszkań, właściwie z każdej strony domu Pana radnego Sołtyszewskiego powstały już bloki mieszkalne. Perspektywa się trochę skróciła. Ogromny blok w tej chwili powstaje przy ul. Lubańskiej. Zrobiliśmy taki eksperyment, że zbudowaliśmy drogi techniczne i one się sprawdziły, tzn. na czas budowy, stosunkowo niewielkim kosztem, ale to powodowało, że nie było tam takiego błota strasznego, raczej mieszkańcy narzekali, że się kurzy. To był dobry pomysł. W zasadzie kończą nam się tereny mieszkaniowe, więc takich dróg już chyba więcej robić nie będziemy.”  
11.7.3. dot. przebudowy chodnika przy ul. Różanej – „W ramach robót zlikwidowane zostały największe nierówności tej drogi, natomiast my nie planujemy remontu tego odcinka, tych 60 m.”

Radny Leszek Chudzik – „Chodnika nie?”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Tu chodzi o chodnik czy 
o drogę?”

Radny Leszek Chudzik – „Chodnik. Chodnik w najwęższym miejscu ma 60 cm, kąt nachylenia to jest tak 30% w stronę trawnika. Należałoby to zrobić.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Dobrze, obiecuję, że się przyjrzymy temu. Nie wiem, czy przed zimą damy radę zrobić.”

11.8.1. dot. zmiany organizacji ruchu przy ul. Opitza, ul. Drzymały i ul. Brody – „Rzeczywiście wpłynęło to pismo właściciela restauracji „Piwnica Paryska”. Proszę Państwa, są podpisy, tylko pierwszy podpis jest np. ze Szczecina, drugi podpis ze Szczecina, trzeci podpis Pana Bernarda Łętowskiego z ul. Dolne Młyny. Później jest podpis z ul. Narutowicza, Asnyka, następnie z ul. Garncarskiej, ul. M. Buczka. Później jest Gandia – Calderon de la Barca Hiszpania. Następny podpis na pierwszej stronie, to jest ul. Spokojna, później ul. Starzyńskiego, ul. Bobrowa. Przeczytałem wszystkie podpisy z pierwszej strony. Rzecz dotyczy, przypominam, organizacji ruchu na ulicach: Opitza, Drzymały i Brody. Generalnie chodzi 
o to, żeby można było wjeżdżać 10 m pod prąd ul. Opitza, żeby wjechać na zaplecze tej właśnie restauracji. Myśmy policzyli, że jeżeli ktoś przyjedzie od strony ul. Komuny Paryskiej i  będzie musiał dojechać do tych garaży, to on wyda między 8 a 15 groszy, bo musi przejechać albo ul. Brody albo ul. Drzymały, kawałek ul. Wybickiego i wyjechać od strony właściwej. To jest droga jednokierunkowa. Generalnie, moja ocena, ona jest na pewno subiektywna, ta zmiana organizacji ruchu przebiegła bardzo spokojnie. Myśmy się obawiali bardziej poważniejszych protestów, bo zawsze jest tak, że jak jest zmiana organizacji ruchu, to rzadko się zdarza, że przebiega ona spokojnie. W zasadzie z tych zmian organizacji ruchu to taką bardzo spokojną zmianą była ul. Dzieci Wrześni. Nie wiem dlaczego, ale kiedy zmieniliśmy organizację ruchu na ul. Dzieci Wrześni…, zmieniliśmy na ulicę jednokierunkową, jednocześnie ul. Górników też jednokierunkową, ale w drugą stronę, to tutaj nie było żadnych głosów sprzeciwów, wprost przeciwnie, wielu mieszkańców nam za to dziękowało. Kiedy obserwujemy miasta podobnej wielkości, dużo większe, to widzicie Państwo, chyba czytacie media, internet, widzicie, że w wielu miastach nie odbywa się bez różnego rodzaju protestów. Dzisiaj np. we Wrocławiu te zmiany, które powodują budowy ścieżek rowerowych plus wydzielanie pasów dla komunikacji miejskiej, spotykają się z ogromnym oporem kierowców, ale jednak te zmiany są realizowane, a tam akurat chodzi o uprzywilejowanie ruchu komunikacji publicznej i ograniczenie ruchu samochodów. W naszym przypadku chodziło przede wszystkim o pewne uporządkowanie. Mi samemu zdarzało się kilkakrotnie cofać samochód, jechać na wstecznym, ponieważ z drugiej strony jadący samochód ul. Opitza powodował, że któryś z nas musiał się cofnąć. Ja jestem człowiekiem, który nie lubi się kłócić, 
a do tego umiem patrzeć w lusterka, więc ja cofałem. Byłem tam wczoraj na ul. Opitza. Jeszcze raz przyglądałem się, jest to uporządkowane. W wielu miastach, tak mi się zdarza, że dość często nocuję w różnych hotelach 
w Polsce i za granicą i wszędzie tam w okolicach hoteli jest pewien dojazd, który często jest dojazdem dość skomplikowanym. Może nie porównujmy się z Warszawą, ale jeśli chodzi chociażby o Cottbus, gdzie ostatnio spałem, to musiałem objechać 1,5 km, żeby wjechać do garażu podziemnego. Teraz są trzy opcje. Jedna opcja jest taka, że zostawiamy tak, jak jest, bo większość, przynajmniej głosów dochodzących do mnie, ja nie jestem biurem badania opinii publicznej, ale to głosy, które do mnie docierają, to ludzie mówią, że jeździ się przyjemnie. Nawet prościej się parkuje. Tam jest dużo instytucji przy tych ulicach. Druga opcja to przywrócić to, co było wcześniej, co powodowałoby różne problemy. Wreszcie trzecia opcja, którą proponuje właściciel tej restauracji jest taka, żeby umożliwić klientom dojazd 10 m jadąc pod prąd, czyli jadąc od ul. Komuny Paryskiej, no bo takie pismo dostaliśmy. My po otrzymaniu tego pisma zwróciliśmy się 
z zapytaniem do Policji, czy taka rzecz jest w ogóle możliwa. Nie ma tu Komendanta, ale on mówił, że może zabrać w tej sprawie głos, był tylko na początku sesji. Policjanci odpowiedzialni za organizację ruchu drogowego powiedzieli, że to nie jest możliwe, to powoduje zagrożenie dla ruchu drogowego. Mamy te trzy możliwości. Oczywiście można się zastanowić. Ja w przypadku tego Pana, który jest właścicielem tej restauracji, to bym po prostu lepiej oznakował dojazd do garażu, bo tak naprawdę, jeśli ktoś pojedzie ul. Wybickiego i skręci w ul. Opitza, to on nie nadrabia nawet 50 m. Dla pieszych też to nie jest problem, jeżeli ktoś przyjeżdża taryfą np. 
z dworca kolejowego, to też nie jest problem. On po prostu wysiada na skrzyżowaniu ul. Komuny Paryskiej z ul. Opitza i te walizki podprowadzi. Tak naprawdę to chodzi tylko o tych klientów, którzy przyjeżdżają samochodami, którzy, moim zdaniem, gdyby były tabliczki informujące „dojazd do zaplecza”, „dojazd do parkingu wewnętrznego”, to nie byłoby żadnej sprawy. Teraz jest pytanie jedno – czy my dla jednej osoby mamy zmienić cały układ, który tutaj powstawał w bólach i rodził się przez kilka lat? Czy my mamy to zrobić? Bo tak naprawdę to poza tym panem nie mamy z innych instytucji, a biorąc pod uwagę też ilość podpisów, które tutaj zostały zebrane od mieszkańców ul. Opitza, jeszcze kilku jest z ul. Komuny Paryskiej, to są śladowe ilości. Trudno, żeby mieszkaniec ul. Kościuszki, Nowej Wsi czy Tomaszowa Bolesławieckiego, bo mamy tutaj podpisane… No nie wiem, może ktoś z Tomaszowa przyjechał tam kawę wypić, ale trudno, żeby ten człowiek był traktowany na równi z ludźmi, którzy tam mieszkają 24 h/dobę. Ja muszę powiedzieć, że tam jest inny problem i to jest tak, że my co jakiś czas, ja w poniedziałki przyjąłem już ponad 10 tys. osób. Niestety zdarzają się też osoby, które…, całkiem niedawno była pani, która bardzo narzekała na to, co się dzieje wokół tego lokalu w godzinach wieczornych i nocnych, a o to powinien zadbać właściciel. W normalnej Europie, normalnym świecie taka osoba straciłaby koncesję na sprzedaż alkoholu. Normalny świat to jest np. Siegburg, gdzie o godz. 22.00 kazano nam wejść do lokalu i gdyby się coś działo przed lokalem, to odpowiada za to właściciel. Tak się dzieje w Niemczech, Wielkiej Brytanii, Francji, 
w cywilizowanych krajach. To nie jest tak, że za to, co się dzieje przed lokalem odpowiada Straż Miejska, Policja, Prezydent i jeszcze ktoś. To jest nieprawda. Za to odpowiada właściciel. My mamy problem z kilkoma, to nie jest tylko ten obiekt. Mamy jeszcze kilka innych lokali. Znowu jest dowód na to, że polskie prawo jest prawem dziurawym. Na ostatniej sesji opowiadałem Państwu o tych pogryzieniach przez psy, gdzie nikt się tym nie może zająć w Polsce, bo posłowie mają poważniejsze tematy. Tak samo mogę powiedzieć, że w Polsce nikt nie jest w stanie uregulować rzeczy, które za granicą od kilkudziesięciu, a w przypadku Wielkiej Brytanii od kilkuset lat, są uregulowane i konsekwentnie wdrażane w życie. Każdy właściciel w Wielkiej Brytanii wie, że jak przed tym pubem coś się zadzieje, to on odpowiada, czy to będzie w Londynie czy na największej prowincji brytyjskiej. Wracając do tego układu komunikacyjnego – moje zdanie jest takie, chyba że znajdziemy inne rozwiązanie, że to rozwiązanie, które teraz przyjęliśmy i od 1 sierpnia wdrożyliśmy w życie, jest rozwiązaniem dobrym, a właściciel zamiast szukania winnych, wszystkich, tylko nie siebie, powinien się do tego dostosować. My możemy mu w tym pomóc. My możemy zaproponować np. wynajęcie tabliczek na słupach, które informują o nazwie ulicy i te tabliczki spokojnie doprowadzą tego człowieka. Proszę Państwa, nie róbmy absurdu. Ktoś, kto wjeżdża na ul. Komuny Paryskiej, nie może tych 300-400 m pojechać i wjechać na zaplecze? Przecież są gps-y. Jeżeli gps źle prowadzi, to nawet można doprowadzić do tego, że ten gps poprowadzi inaczej. Nie szalejmy, to jest raptem 10 m i nie wierzę w to, że to w jakikolwiek sposób wpływa na zmniejszenie liczby klientów czy też na zmniejszenie obrotów.”
Radny Dariusz Filistyński – „Panie Prezydencie, dziękuję za tak obszerne wyjaśnienie, głównie mieszkańcom, którzy są zainteresowani, 
i właścicielowi. Ja zrobiłem rekonesans, bo to pismo otrzymałem w zeszłym tygodniu. Ono było datowane z dniem 8 września, jak wspomniałem. Zrobiłem ponownie rekonesans wśród instytucji. Rozmawiałem z Panią Dyrektor przedszkola, z Nadleśnictwem, ze Strażą Miejską, z mieszkańcami ul. Brody, ul. Opitza. Nawet z Panem Jagierą jeszcze dzisiaj rozmawiałem na temat bezpieczeństwa, bo to bezpieczeństwo się poprawiło. Ja nie mam sygnału i to mówię z pełną odpowiedzialnością, od mieszkańców miasta, że chcą powrotu do tego, co było. Pomijam drugą kwestię tego - bezpieczeństwa publicznego, ciszy nocnej, bo ja w tej sprawie to już chyba doprowadzę do interwencji telewizyjnej, to bezpretensjonalnie mówię, Pan Prezydent też wyrażał chęć pomocy, musimy rozwiązać w końcu ten drugi problem, bo kilka interpelacji, mieszkańcy cały czas ze mną rozmawiają. Jeśli chodzi o to bezpieczeństwo – jest dobrze. Nie mam informacji, że ludzie chcą wrócić do tego, co było. Są bardzo zadowoleni. Z tego, co mówi Policja, chyba nie da się zrobić coś wbrew logice, że z jednej strony dojedziemy jednokierunkową, a z powrotem będziemy pod prąd jechać. Więc to rozwiązanie, o którym mówił Pan Prezydent, chyba raczej nie wchodzi w rachubę. Dziękuję bardzo za taką odpowiedź. Jeszcze poproszę na piśmie od Policji, ponieważ niestety nie miałem możliwości rozmowy 
z Panem Nowakiem, bo do Biura Rady to wpłynęło. W innych sprawach nie mogę się też porozumieć, ale myślę, że w końcu się przełamię po raz kolejny i może się uda porozmawiać, pójdę z ludźmi.”

Radny Dariusz Mucha – „Ja informuję, że do Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa wpłynęło pismo Pana Bogdana Nowaka, firma „Ambasada”, na którym jest prawie 300 podpisów, które nie powielają się z podpisami Pana radnego, bo jak mnie poinformowano są to całkiem inne podpisy. Ja jednak nie analizowałem struktury podpisu, niemniej jednak informuję, że taki fakt miał miejsce i na ostatnim posiedzeniu nasza Komisja podjęła decyzję, że przy najbliższej okazji będzie w terenie podczas wizji lokalnej, przyjrzy się tej kwestii i wróci do Pana Prezydenta w tej sprawie. Nie mniej jednak, wyjaśnienia Pana Prezydenta są bardzo istotne. Tu proszę Pana radnego Filistyńskiego, jeżeli przyjąłby zaproszenie na to spotkanie, to będzie mi bardzo miło.”

Radny Dariusz Filistyński – „Już przyjąłem.”

Radny Piotr Klasa – „Ja tutaj chciałbym jedno małe sprostowanie zauważyć, to nie dotyczy się gości lokalnych, tylko gości hotelowych, którzy przyjeżdżają. To trzeba rozgraniczyć.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę Państwa, ja nie rozróżniam gości lokalu i gości hotelu. Ja mówiłem Państwu o tym, że przebywając w bardzo wielu hotelach, nie lokalach, musiałem często objeżdżać 1 km, 2 km hotel, żeby wjechać na zaplecze do garażu, więc, moim zdaniem, to sprostowanie niczego nowego nie wnosi. Natomiast, Panu radnemu i dlatego też zabieram głos, przekażemy informację z Policji. Informacja z Policji jest prosta – nie robi się wyjątków, bo w ruchu drogowym nie ma świętych krów. Jeżeli się robi ulicę jednokierunkową, to nie można jednej osoby, nawet jeżeli prowadzi jakiś tam hotelik, upoważniać do tego, żeby mogła postępować wbrew zasadom ruchu drogowego. Proszę Państwa, wyobraźcie sobie – jedziecie ulicą jednokierunkową i nagle naprzeciwko was wyrasta samochód osobowy czy z dostawą, bo jemu wolno. Ja uważam, że sprawa jest absurdalna. 10 m, gdzie można, nie wykonując nawet 0,5 km, płacąc za paliwo może 10 gr. 
i dojechać do tego miejsca. To, że ktoś nakręca, zbiera podpisy… Jak Państwo chcecie, to ja za chwilę też zbiorę podpisy na jakikolwiek temat. To naprawdę nie jest jakiś problem. Mnie interesują mieszkańcy ulic Opitza 
i Komuny Paryskiej, którzy dzięki temu mają lepszy komfort życia. Jeszcze bardzo bym chciał, żeby o godz. 22.00 albo 23.00 oni mogli spać latem nie zamykając okien.”

Radny Dariusz Mucha – „Panie Prezydencie, (…) chciałbym, żebyśmy przez chwilę nabrali powietrza i nie tak ostro artykułowali stanowiska, ja wiem, że Pan Prezydent ma do tego prawo, nie mniej jednak chciałbym powiedzieć, że w mieście potrafię wskazać minimum 10 miejsc, które dopuszczają to, o czym przed chwilą Pan powiedział. Przynajmniej 10.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Proszę wymienić.”

Radny Dariusz Mucha – „Panie Prezydencie, rozpiskę przyniosę na następne spotkanie. Będzie Pan widział ze zdjęciami (…) i dopuszczają tego rodzaju możliwości.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Nie, Panie radny, to nie jest zgoda, to jest co innego. To jest kwestia np. wyłączenia czy też włączenia możliwości dojazdu, np. na Rynek dla mieszkańców Starówki i okolicznych kamienic. To jest zupełnie inny problem.”

 Radny Dariusz Mucha – „Panie Prezydencie, ja to rozróżniam. Natomiast mieszkańcy nie, a zatem chciałbym, żebyśmy kompleksowo się 
w tej sprawie wypowiedzieli i my, jako Komisja, ustawimy Panu określone kwestie i wyjaśnimy (…). Pan Prezydent ma swoje zdanie, proszę pozwolić, żebyśmy również (…).”

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Eugeniusz Kowalski – „Dobrze, już skończmy.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie Przewodniczący, nie, dlatego, że Pan radny powiedział przed chwilą, że znajdzie 10 miejsc 
w mieście, w których jest identyczna sytuacja, jak na ul. Opitza. Ja powtarzam – są różne wyłączenia, jak np. „nie dotyczy pojazdów MZGK” to to jest wyłączenie? My mówimy o tym, że zorganizowaliśmy ruch, który ma być bezpieczny, ma ułatwiać przejazd, a teraz chcemy to skomplikować. Ja nie znam ani jednego przypadku w Bolesławcu, który byłby identyczny. Oczywiście, zgoda, są wyłączenia, ja się z Panem radnym zgadzam, mamy mnóstwo wyłączeń. Sama strefa zamieszkania to już jest wyłączenie, bo przecież obowiązują zupełnie inne zasady ruchu dotyczące parkowania 
i innych rzeczy, ale takiego przypadku…”

Radny Dariusz Mucha – „Jest, Szkoła Podstawowa Nr 4, wjazd od tyłu na zaplecze piekarni, zakaz ruchu, nie dotyczy tych…”

 Prezydent Miasta Piotr Roman – „I tym problemem się właśnie zajmuje Pan Dyrektor Łomotowski, jak połączyć sprawę dowozu towaru do piekarni z parkowaniem nauczycieli SP Nr 4 i przejazdem rodziców, którzy chcą dowieść dzieci jak najbliżej szkoły. Właśnie się tym zajmujemy, żeby to rozwiązać w zgodzie z przepisami, ale jednocześnie tak, żeby piekarz mógł upiec chleb. A w przypadku Pana Nowaka nie ma takiego zagrożenia, że nagle restauracja i hotel przestaną pracować. Państwo tak naprawdę chcecie, żeby ludzie mieli jak najbliżej, ja to rozumiem. Ja szanuję naprawdę to, że Państwo próbujecie, ale do piekarni nie ma innego dojazdu, natomiast do Pana Bogdana Nowaka, czyli do restauracji, do hotelu, dobrze, będę to rozróżniał, jest dojazd. Dojazd od strony ul. Opitza. Więc znów nie mamy identycznej sytuacji. Nie ma takiej sytuacji, proszę Państwa. Mówię to 
z pełną odpowiedzialnością. Nie ma tego typu wyłączeń, bo musielibyśmy… Wiecie Państwo, co musielibyśmy zrobić? Musielibyśmy zakończyć ruch jednokierunkowy, tak twierdzi Policja, to nie ja wymyśliłem, na wjeździe do restauracji. To pytanie – po co to robić?”

Radny Bogdan Biernat – „Żeby skończyć tę dyskusję jest bardzo proste rozwiązanie, które jest stosowane (…) w Europie i poza, nic niekosztujące. Każdy szanujący się restaurator na stronie internetowej reklamującej restaurację, hotel ma zdjęcie mapki i strzałki „to jest tam”. Koniec. Dziękuję bardzo.”

Radny Dariusz Filistyński – „Szanowni Państwo, ja powiem o (…) związanej z działalnością gospodarczą. Jestem z tego okręgu wybrany 
i mimo wszystko, wiedziałem, że to będzie (…), zgłosiłem tę interpelację, ponieważ mnie o to poprosił też wyborca z mojego okręgu. Jeszcze raz powtarzam – od ludzi mam jasne informacje i przekaz, to, co mówi Pan Prezydent – ludzie są zadowoleni z tego ruchu i podkreślam to – instytucje również. Bezpieczeństwo dzieci i młodzieży wzrasta i wydaje mi się, że nie ma o czym mówić. Pozostawię to bez komentarza, żeby moja interpelacja nie szła w kierunku dyskusyjnym. Dziękuję.”

Radny Adam Biesiadecki – „Ja nie otrzymałem odpowiedzi na moją interpelację, czy zostanie uwzględnione oświetlenie bocznej ulicy Zabobrze czy nie.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Panie Adamie, zostanie to uwzględnione, ale nie wiem kiedy.”

	
	Rada Miasta uznała odpowiedzi na interpelacje za wyczerpujące.





Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta zamknął XXVIII sesję Rady Miasta Bolesławiec.
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